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larski „Gazety Porannej” 


wydarzeniem dnia! 
szlachetnej rywalizacji stanęło 43 zawodników. 


Mariacki 8. 


Zwycięstwo uzyskał ignatowicz (LKS Pogoń) 


A Lwów, I października. 
Przeprowiudzory w dnm wczo- 


ru jszym 
IV Bieg kolarski 
Gazety Porannoj” dorówna! całko- 


Pogoda 


Już to przyznać trzeba, że „Bie- 
nasze cieszą się specjalną pro- 
lekcją niebios. Kaprysząca sie od kil 
ku dni pogoda ustaliła się, jakby na 
zamówienie. Wprawdzie jakis nie- 
storny deszczyk próbował bezpośre - 
lnio przed stariem czynić wstręly, 


RZE 
1 


jednak po nicudalej próbie, zawsty- ; 
dzony cofnał się co prędzej, robiąc | 
słońcu, ' 


miejsce  najpiękniejszemu 


zawodnicy, organizacja i publicz- 
on w wielka manifestacje propagan- 
| dowa sporin kolarskiego! 


“r 

dopisała: 
* które towarzyszyło 
| kom przez caią drogę. 
l w silne opady ostatnieh dni nie po- 

zostaly bez wpływu na przebieg za- 
| wodów. 
 jeźdzcom hurdzo poważnie zadaniu, 
| lo też fakt, że mimo lo nie było ża- 
dnych nieszczęśliwych wypadków, 
świadczy nader korzystnie o ich 
kwalifikacjach. 


już zawodni- 


Oibrzym'e zainteresowanie biegiem. 


Bieg nasz wzbudził jak zwykle | 
w „mieście 
ogromne zainteresowanie. 
Świadczyły. o tem niezliczone tłu- 
my przed Redakcją oraz gęste szpa- | 
lery  publicznośc., rozstawione 
wzdłuż ulic, przez które przewijał 
się bieg oraz liczne auta i motocy- 
kle. 
szosę, by zbliska 
ciężkim zapasom. 
Jeśli 
gdzie porządku i kolarze mieli za- 
bezpieczoną pełna swobodę ruchu 
lo zasługa w tem sprężystej naszej 
policji, a w szczególności p. komisa- 
rza Bialkowskiego, który osobiście 
kierowal akcją regulacji ruchu i 
przyczynił się wydatnie do spraw- 
nego przeprowadzenia biegu. To też 
z tego miejsca pozwalamy sobie zło- 
żyć p. kom. białkowskiemu oraz 
podleglym mu organom najserderz= 
niejsze podziękowanie. 
Organizacja biegu 


przypatrzeć się 


które wyjechały na Stryjską | 


mimo lo nie zakłócono ni- ' 


| wypadla b. dobrze. Zasluga w tem 
, przedewszystkiem 
| prezesa LK i M. p- Adamowskiego, 
| który w urządzenie imprezy włożył 
mnóstwo energji i pracy. 
liown.rż strona sportowa nie pozu 
! slawiala nic du życzenia. Zawodnicy 
| = Jak wspomnieliśmy — mieli do po- 
| konaniu bardzo ciężkie warunki tere- 
nowe. Mimo te wywiązali się Ze za 
dania swego bardzo dobrze, Wikazu- 
jąc wielkie zalety. Wyścig ubfitował w 
wiele imterasnjacych momentów : wy- 
kazał dowodnie, 
naszych jeźdźców stale się poprawia. 
Kilka minut po jedenastej rozległa 
się trąbka komandora i padl sygnal 


| startu, Bieg otwierało aulo, w któremi 
| zasiedli: kierownik biegu p. Adamow- 
t ski, p. kom. Białkowski oraz z ramis- | 


niu Redakce „Gazety Porannej* red. 
A. Sussermunn. W następnych autach 
uickowała się prasa. sędziowie, łolna 
komisia konmrotna td 


| wicie trzem poprzednia intprezatia:"? 


f 


niestrudzonego | 


i Walk; ud» przez aa 
ność dopisała, to też przemienił się ; 


| 
| 


| le dytęche: 


$ 
Inna rzecz, 


Oślizgła trasa diradndała | 


a SporijeElEU: „jazzem ruęzyłr * 


Jur na -wlisy 
wskutek 


Roemunow.eza, naslpily, sl- 


skiej jezdni. pierwsze upadki, bydacc ' 
niejako zapowiedzią ualszych lzrapa- 
tów. " stryjska robi swoje, zwar- 


E pale, voraz burdziej się 


rozciąga. szósivin Ki lęmegrze. ma- 
amy R. złożoną z kirzaka. 
Dreher Kieslu, lumalowicza, Wo- 
strz mu Wł Surbe ma 1 


wadzkiegu, iróssu, Tropuszyńskiegn. 


Wałuaszewskiego. Tus za mie podaż: 
druga partja ziozona Z Bosaka, Urs li- 
arunga, Adlora, Kostrzębskicyo Pet. 
Sorówki, Babiarza i Kwiccniskiego, Na 
7 j pl kw. udaje se. drugiej grupie 
decięgnąć de pierwszej, lak, 28 ZO: 
let składa się z 17-łu zawodników. — 
Wszelkie próby „wyrwania“ insceni- 
zowane przoz poszczególnych „asów“ 
nie dają, clektu. spotykając się z miig 
sta z kontrakcją reszty 


Pech Serbeńskiego przed f.nishem. 


Sian len ulrzyjmuje się prawie do 
uółmetka, do klórego dochodzi zwala 
ialamga jedenastu jeźdźców. Teris mz 
poczyna Się gru ma ostro! lynxluw:cz 


ukecenizuje udany wypad i udaje mu 
się wraz ze Scrbeńskim oderwać sie 
| ef reszty i utrzymać dyslans. O jakie 


| 
| 
| 
| 
| 
J 
| 
ji 
| 
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i 
| 


 dlynek 


że klasa lokalnych | 


a nwi podąża Kiszak, 

diusi waż. 
Wypad Kiczaka na 82 km uwień 

czony zosiaje pomyślnym skutkiem 

i odtąd trójka Ignatowicz, Serbeń- 

ski, Kiczak trzyma się zgodnie ra- 


100 mitr. z 


i er zy M 


rr w A 


| zem, odkładając widocznie na ostat- 


nią chwilę decydującą przeprawę. 
Oczekiw: my z zaciekawieniem poje- 
zeszłorocznego - zwycięsty 
Serheńskiego z lg matowiczem nie 
doszedł nieste ty do skutku. Serbeń- 
ski „łapie“ na 7 km defekt gumy i 
zmuszony jesl ioiylied rozstać 
z towarzyszami, ale 
Matjaszewskiego. Walka 
przynosi zwycięstwo 


Tiniskowa 


"een: sobie drogi, 


się | 
i przepuścić | 
15, bieg 


Ignafowiczowi 
z Pogoni, który temsamem zdobywa 
pukar „Gazety Porannej" na rok 
1928—29. 

Tuż za Jguwlowiczem wpadl na me 
tę kolega jogo Kiczak Par), trzecie 
zajal Matjaszewski (LTK. i Mò 
u na ezwaurtem wokowel się Serheń- 
ski (LTK. i M.), klóry stosunkowo i 
szybko uporał się z defektem. 


nut 


Czas 1 yodz. 37 min. 13.4 sek., ^- 
sugniuay przez zwyrięzecę uważać na- 
leży, biorąc pod uwage ciężkie wne 


ruwk:, za bardzo dobry. 
WYNIKI BIEGU. 
Po varadzie sędziów i zalalwieniu 
protestu, w konsekwencji ktorego zu- 


slal Kiesel zdyskwaliłikowany va skri 
nastapiło ndezylanie 
. rwzdanie mauród. 
przedstawiają się mastępn= 
poza konkursem 
konkursie 283 


wyników 
Wyniki 
jąco: Siarlowalo 34, 
ukończyło w 
poza kuakursem 5. 


L'sta zwycięzców i nagrodzonych. 


PIERWSZE MIEJSCE ZAJAL 
IGNATOWICZ STANISŁAW 
goń) w czasie 1:87.19.4, zdobywając 
pahar wędrowny „Gazety Poran- 


| nej 
(Po- | wany przez f. „Śłinks”. 2) Kiczek W, 
I (Pogeń) 1:57.21.2, termios, 


* oraz srebrny puharek. ofiuro- 


nagrode 
imay rata 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 2. października 1928. 


Tragedja ciemnoty (idjota) to najnowsze arcydzieło gry mistrza maski 


LON CHANEY'A 


RICGRD* CORTEZ i BARBARY BEOFORO, — Jest to największy film, jaki 


dotąd ukazał się ro ekranie „Dzwonnik z Notre Dame*. — 


Października 
Pon.edziałek 
Jana z Dukli 


—+ - 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NiE ZWRACA. 
ow zz 


TEATR WIELKI: 
Poniedziałek, 1.- października „„Orłow” 
wyst. Elmy Gistedt. 
Wtorek, ?. pażdziernika „Cavaleria 
i Pajace“ wyst. Gustawa Chorjana. 
* 


Ostatni występ Gustawa Chorjana. Ju- 
lo po raz ostatni wystąpi znakomity te- 
Mor scen zagranicznych, Gustaw Chorjan, 
którego występy na scenie Teatru Wiel- 
kiego stały się niezwykłą atrakcją reper- 
tuarową. (horjan, związany zapowiedzia- 
uemi występami na innych scenach, na 
pożegnalny wysłęp wybrał operę Leonca- 
yalle'a „Pajace ', w której daje skończoną 
kreację w partji „Cana“, tak pod wzgłe- 
dem wokalnym i artystycznym. 

* 

TEATR MAŁY: 

Poniedziałek, 1 go godz. 7.30  wiecz. 
-$wit, Dzień i Noch. Gościnny występ 
Malickiej i Węgierko. 

Wtorek. 2-go godz. 7.50 wiecz. Po raz 
przedostatni „Świł, Dzień i Noe”. Występ 
Malickiej i Wogierko, 

* 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Chata Wuja Toma“. 

AVENUE: „Bohaterski czyn Rin Tin 
" Tine. 

CASINO: „Conrad Veidt jako Paga- 
anni". 

CHIMERA: „Wstydź się Ossi 

FATAMORGANA: „Wschód i Zachód“. 

GRAŻYNA: „Kochaj mnie, a świat bę- 
dzie moim“. 

KOPERNIK: „Synonie pusłyni* (Bean 
Sabreurj. 

LEW: Liana Haid we lilmie „5zżkar- 
datne róże i czerwone usta“. 

LUNA: „30 st, poniżej zera“. 

MARYSIENKA*: „Synowie 
'Beau Sabreur)- 

OAZA: „Uśmiech losu“ 

PALACE: „Węzeł Śmierci" 
Kraus. 

PASAŻ: „Tom Mix . 

UCIECHA: „Człowiek z biczem 


— — 0- -m 

Vo P, 1, Dyrekcji szkół i zakładów 
naukowych. W sprawie przedstawień 
„Chata wuja Toma“ dla. młodzieży, upra- 
szamv zgłaszać się da Dyrekcji kina „A- 
pollo“, telefon 27 -14 lub F3--52 od 
10—12 i 4--6-tej, 

—0—— 

„Variete, Staraniem Klubu Sporlowe- 
yu Policji Panstwowej odbędzie się w 
niedzielę, dnia 7, października o godz. 12 
w poł. w Sali kina Pałace wielki poranek 
kinomatograficzny, na którym wyświe- 
Ilony zostanie nieodwołalnię po raz ostat 
ni we Lwowie potężny dramat w t0 
aktach p. t. „Variette" z największym tra 
gikiem świata Emilem Janingsem i Lyą 


pustyni” 


Werner 


Deputtl. Ponadto dobuorowa komedja. Bi- | 
lety po zniżonych cenach do nabycia w | 


dnin poranku przy kasie kina Pałace. 
mar jamna 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA. 
Piątek, 5. października: Paryski Kwin- 
iet instrumentalny. 
Poniedziałek, 8. października: | Wie- 
denscy Chłopcy =- śpiewacy (Wiener 


Sangerknaben' |. | i 
Piątek, 12. października: Jadwiga La- 
<howska. Primadonna scen zagranicz | 
nvch. 3130-0 


— |) 

POLSKIE TOWARZYSTWO 

we Lwowie. 

Sroda, ü. października: | Koncerl sym 

togiczny z udziałem śpiewaczki Stanisła 

wy S$zymanowskiej. 8131-4 
—0 — 

p. Olgi Świgostawny, curki 

dyrektora 


MUZYCZNE 


ls) Slub 
pp. Dra Stanisława Swigosta, 


Wkuótce 


KINO „L E w< 


KRONIKA  Przyjazdrgż.Płsudsk ego do Bukaresztu 


PO ZŁOŻENIU WIEŃCA NA GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA, 


ODRYL MARSZAŁEK KONFERENCJE 
ZAGRANICZNYCH. 


Z PREMIEREM I MIN. SPR. 


Bukareszt, 30 wiześnia. (Tel. G. | innych muzeów, Następnie Pan Mar 


| Pù). Marszałek Pilsudski przybył tu 
dziś samochodem i zatrzymał się w 
| poselstwie polskiem. 

l Bukareszt, 30 września. (Fel, G. 
P). Marszalek Pilsudski wraz z 


i 


'świlą udał się dziś rano na grób | 


Nieznanego Żołnierza, gdzie złożył 
wieniec. Marszałka powitali mini- 


szałek odbył 
Rady ministrów Bratianu. 


Q godz. 1230 Pau Marszałek byl, 


pizyjęty na audjencji przez Radę 
regencyjną, poczem wziął udział w 
śniadaniu, wydanem na jego cześć 
przez regencję. W śniadaniu wzięli 
udział ministrowie Bratianu, Duca, 


ster wojny, szef sztabu generalnego, | Argetojanu, gen. Angelescu, człon- 


dowódca korpusu, 


poselstwa polskiego oraz poseł ru- 
muński w Warszawie Davila. Pan 
Marszalek udał się następnie do mu- 
zeum wojskowego, które zwiedzał 
dość dlugo. poczem zwiedził szereg 


Clarmont Ferrand. 30 września. 
(Tel. G. P). Millerand wygłosił dziś 
| przemówienie, w którem poruszył 
‘kwestje przyspieszenia ewakuacji 
'Nadrenji i zaznaczył że Francja, © 
lilę lo jest wskazane j pożyleczne. 
popiera wszelką akcję, mająca na 
celu utrwalenie pokoju, zachow ując 
przytem czujność i nie zamykając 
| oczu na to, co się dzieje naokoło. 
| Mowca wspomniał następnie o kam 
| panjach, mających na celu uwolnie- 
‘nie Niemiec od ddpowiedzialności 
za wywołanie wojny oraz doprowa- 
dzenie do Anschlussu, przyczem pod 


faktycznej gwarancji, jaką daje trak 
tat wersalski w postaci okupacji 
,Nadrenji, temibardziej, że okupacja 
ita zapewnia: bezpieczeństwo nietyl- 
ko Francji, ale także wszystkim 
państwom, które podpisały lraktat, 


w szczególności państwom, klóre 
powstały po wojnie. 

Nie $u/iC!NGZU | suówil  Mible 
i rand —- jak ma zachodnich granicach 


Niemiec znajduje się obecnie zarze- 
wie pożaru, mogącego ogarnąć cały 


| wydziału bavólowego dyrekcji kalcji ; 
długoletniego Prezesa Sokoła JI oraz p. 
Drowej z Krawieckich wigostowej z p. 
inż. Romanem Wajda, urzędnikiem ma- 
gistratu lwowskiego, odbyl się w sobotę 
29. bm. a godz. 7 wiecz. w kościele św. 
Auny. Związek pobłogosławił ks. prob. 
Rokicki. Niezwykle liczny udział kolegów 
i przyjaciół pp. Świgastów, zwłaszcza 
gronu wyższych urzędników Dyr. Kolei 
z Prezeseni inż. Prachilem-Morawiańskim 
na czele, dalej delegaci Sokoła Il į innych 
towarzystw świadczył o niezwykłej popu- 
larności, jaką cieszą się pp. Świgostowie 
Śluh. uświetniło doskonałc wykonanie 


|kreślił, że niesposób jest pozbywać | 
się z lekkiem sercem tej ostatniej | 


Dz:ś! otwarcie 


Kabaretu Kaw. TEATRALNEJ! 


Gościnne występy ulubicnicy publiczności lwowskiej subretki polsko- 
żydowskiej IDY ERWESTÓWNY. Oprócz tego: 
ARKADJUSZ, POŁOŃSKI, H. ZAPCZYŃSKA, STASINA, ORŁOWSKA 
oraz królowie humoru DUET ERWESTÓW! Centrum elegancji. — Po- 
czątek 10 wieczór. 


liczni wyżsiy olicerowie, czlonkowie | 


i 


l 


| 


, do przywrócenia opartych na zanfa- | 
„niu stosunków między wszystkimi ma- 


| 
| 


| 
| 
| 
| 


prefekt policji,  kowie domu królewskiego, wojsko- | 


wego i cywilnego, poseł Davila i po 
sel Szembek wraz z członkami po- 
selstwa. O godz. 17 Pan Marszałek 
złożył wizytę w ministerstwie spraw 
zagranicznych, gdzie odbył dłuższą 


rozmowę z ministrem Argetojanu. 


Mirand przeciwny ewakuacji Nadrenii. 


NIEMCY NIE DAJĄ GWARANCJI POKOJU. 


świać, Nlicjmy się więc na bhaucznuści. 
Fraucju nrusi oprzeć swą politykę za- 
gramiczną na poszanowaniu trakta- 
tów, któr ukształtowały nową Buro- 
pe ma ich hHberalnerm stosowaniu przy 
równoczesnem dominującen, dążeniu 


rogami, zarówmo zwyciężonymi, jak 
', wreszcie na utrzyma- 
niu ściśle przyjaznych stosunków i 
„cjuszów, zredzonych ze wspólnych 
walk ż przeżytech cierm:oń, 
Clermont Ferrand, 30 września. 
(Tel. G. P). Millerand w swem dzi- 
siejszem przemówieniu powiedział 
między innemi następujące zdanie: 
Jeżeli w traklacie lokarneńskim 
Niemcy wyraziły ponownie zgodę 
na przyjęcie narzuconych im przez 
traktat pokojowy granic zachodnich 
to nic podobnego nie da się powie- 
dzieć co do wschodnich granie Nie- 
miec. Codziennie na łamach prasy 
niemieckiej i z trybun niemieckich 


i wwicjĘZkzmi, 


| rozlegaja się gwałtowne żądania, do 


tyczące korytarza gdańskiego i Gór- 
nego Śląska. 


Zofja DOBRUSZKO, 


w sferach towurzyskich naszego miasta. 
„Veni Creator“ przez Chór techników. 

(--) Podrzutek w ogrodzie, W ogro- 
dzie realności przy ul. Stryjskiej 46, zna- 
leziono wczoraj podrzucone dziecko płci 
żeńskiej, liczące około 10 miesięcy. 
Dziecko oddano kom. miejskiemu dzieł. 
lza za matką wszezęto poszukiwania. 

(—) Strzelał na wiwat. Na pl. Bernar» 
dynskim niejaki Marjan Klimkiewicz 
zam. przy ul. Skarbkowskiej 14, strzelił 
wczoraj z rewolweru bębenkowego na wi- 
wat. Post. Wewiórski rewolwer mu ode. 
brał izdeponował w policji. 


4—) Aresztowanie nożowca. Do arc- 


rozmowę z prezesem 


Nr. SEY 


| Straszna katastrofa hy- 
| droplanu włoskiego. 


VALENCE, 30. września (Tel. G. P.). 
Hydroplan marynarki włoskiej wracając 
ze Spitzbergu i pragnąc uniknąć burzy, 
| która zerwała się koło Valence, postano- 
wił wylądować, opadając jednak, zaczepił 
o draty elektryczne. Aparat spadł do Ro- 
danu. Trzej oficerowic, w tej liczbie ma- 
jor Pionzo, porażeni prądem elektrycz- 
wym, utonęli. Mechanicy odnieśli lekkie 
rany. Prowadzone są poszukiwania zwłok 


ofiar katastrof yo 


WYJAZD VENIZELOSA DO LONDYNU. 

Paryż, 30. września (Tel. G. P.). Veni- 
zelas odjechał dziś w południe do Londy- 
| dynu, żegnany przez Politisa i licznie 
| zgromadzoną kolonję grecką. 


EL 


Olbrzymi wybór! 


| po cenach niskich! 


BULLOVERÓW. KAMIZELEK, 
BIELIZNY, REKAWICZEK, OBU- 


| 
| 
| IZELOSA 
I 


WIA, RAGLANÓW I KURTEK 
(z łodenu lub skóry, Trenchcoat 
płaszczy i kurtki 
poleca 


AMERICAN NOUSE 


Lwów, Kopernika 5 


Telefon 44-78, 


sztów policyjnych oddano wczoraj Stani- 
slawa Zmarza tokarza metalowego z U- 
strzyk dolnych, za przebicie sztyteten: 
Stanisława Boszka. 

(—) Włamania i kradzieże. Witold 
Chelewski zam. przy ul. Nabielaka 32 do- 
niósł policji, że ub. nocy dokonano wła- 
mania do jego mieszkania i skradziono 
mu garderobę wart. 3500 zł. Z.mic 
szkania Maksa Witolda zam. Wołyńska 
10, skradziono kczoraj po włamaniu sių 
przez okno garderobę wartości 2000 zł. — 
Nieznani sprawcy włamali się do sklepu 
firmy Schex i Stencel przy ul. Sykstu- 
skiej 2 i skradli gotówkę w kwocie 2200 
zł. oraz 10 złotych piór do napełniania 
atramentem wart. 500 zł.. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Jana Hołubkę 
zu kradzież garderoby na szkodę Michala 
Maksyma, zajętego w browarze oraz Ma 
tjana Borejkę za usiłowaną kradzież na 
szkodę Maksymiljana Pragera przy ul. 
Żółkiewskiej 78. 

(--) Ofiara własnej nieostrożności. 
Franciszek W.miarczyk służący, liczący 
lat 28, znalazł wczoraj nabój, którym po- 
czął manipulować. Nabój cksplodował i 
urwał mu palec u lewej ręki. 

(--) Zderzenie tramwaju z wozem 
chłopskim. U wylotu ul. Karpińskiego i 
Leona Sapiehy nastąpiło wczoraj popo: 
łudniu zderzenie wozu tramwajowego z 
wozem chłopskim. Siedząca na wozie 26- 
letnia Anna Więlczyńska przy zderzeniu 
wypadła na ziemię i doznała poważnych 
obrażeń. 


al jah 
Wpisy nu Krajowe Kursy Przemysła” 
we. 1) Kursy krawiectwa męskiego i dam 
skiego (tylko krój) dla zawodowych, 2) 
Kursy kroju i szycia  (bieliźniarstwo i 
krawiectwo damskie) dla początkujących. 
3) Majsterskie kursy szewskie, 4) Tryko- 
tarstwa ręcznego i maszynowego, 5) Mod- 
niarstwa, 6) Garbarstwa i białoskórni- 
ctwa (wyprawa i farbowanie futer, wy”, 
prawa ua irchę), 7) Robót ręcznych ko- 
biccych i wyrobu guzików przyjmuje co- 
dziennie Krajowy Patronat przemysłowy, 
Lwów — Plac Smolki 3. IIL p. w godz. 
od 10—tł w południe. Zgłoszenia o urzą- 
dzanie kursów na prowincji przyjmuje 
się także pisemnie i udziela informacji. 
8021-3 
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Kr. 152, 
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Lwów, 1 października. | 

Zajmując się w ostatnich poga- 
dankach kilkakrotnie kwestją wy 
chowania dziecka, podkreśliłyśmy 
już, że ważna ta misja, od której na- 
leżytego spelnienia zależy w znacz- 
nej mierze ukształtowanie charak- 
teru a nawet szczęście przyszłego 
człowieka, wymaga  przedewszyst- 
kiem umiaru i taktu ze strony wy- 
chowawcy. Zarówno zbytnia łago- 
dność i pobłażliwość w stosunku do 
dziecka jak też nadmierna surowość 
i nieugjętość mogą przynieść mu 
szkodę, wpłynąć ujemnie na jego 
psychikę. Ale już najgorszy ze 
wszystkiego bywa brak jednolitej 
linji, brak konsekwencji w postę- 
powaniu czyli brak tej najcenniej- 
szej zalety w życiu, jaką jest takt. 
A niestety przyznać musimy, że za- 
leta ta nie należy do najbardziej 
rozpowszechnionych, że właściwie 
malo jest ludzi, którymby ją można 
przyznać bez zastrzeżeń, którzyby 
nigdy nie zgrzeszyli przeciw tej za- 
sadzie, umieli w każdej okoliczno- 
ści życia zachować takt. 

A jeśli na ogół trudno jest być za 
wsze pod tym względem bez zarzu- 
łu w stosunkach z ludźmi, na sta- 
nowisku urzędoweny w życiu towa- 
rzyskiem i wogóle w naszem wy- 
stępowaniu na zewnątrz, to bynaj- 
mniej nie łatwiej jest zachowac takt 
w życiu domowem, w tem naszem 
„wnętrzu, w którem się człowiek 
odpręża od przymusu, do którego 
zmuszają nas warunki życia, w któ* 
rem chciałby wyjść z tej formy, ja- 
ką narzuca nam konwenans i tym 
podobne nakazy życia społecznego. 

A jednak w rodzinie, gdzie są 
dzieci, to zupełne danię sobie folgi 
nie może mieć miejsca, nie wolna 
nam zwolnić tej kontroli nad każ- 
dem swojem słowem i postępkiem, 
którą ńiby czujną straż nad soba 
samym ustanawiamy w obcowaniu 
z światem zewnętrznym. Dla dobra 
dziecka dyscyplina moralna musi 
być zachowaną. 

Przejdźmy do przykłądów prak- 
tycznych, Mąż wraca przepracawą- 
ny do domu, pragnie odpocząć, u- 
spokaić rozstrojone nerwy. Ale wła 
śnie trafią na moment, gdy żona 
„tobj sprawę” z dzieckiem. Dzie- 
ciąk płacze zapamiętale, napiera się 
czegoś, czego mu matką odmawią. 
Pierwszy naturalny odruch ojca w 
tym wypadku będzie napewne, aby 
mieć święty spokój. — Jeśli pójdzie 
za tym odruchem, to pie wnikając 
w islolę rzeczy, zawoła z większym 


Loodatek tygodniowy do Nr. 1639 z dnia 


CZ, 
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red rednurą JEPINY PEŁEŃSKIEJ, 


POGADANKA. 


lub mniejszym impetem, stosownie 
do temperamentu: — dosyć tych a- 
wantur, niech robi co chec i niech 
mi będzie cicho! 

A jak postąpi żona w tym wy- 
padku? — Albo ustąpi, żeby męża 
nie drażnić, co nie będzie bardzo 
taktycznem postąpieniem, albo też 
upierając się przy swej racji, zacz- 
nie z nim polemikę, klóra przy roz- 
drażnieniu obopólnem może się prze 
rodzić w sprzeczkę, bynajmniej nie 
budującą dla dziecka. 

Nierzadko przy. takiej blahej o- 
kazji zaczyna się wywlekanie wza- 
jemnych uraz i pretensji malżeń- 
skich, obrzucanie się wzajemne za- 
rzutami, klóre nie podnoszą nape- 
wne aulorytetu rodziców w jego o- 
czach, «dziecko dowiaduje się rze- 
czy, o których nigdy nie powinuoby 
wiedzieć. Nierzadko też kończy się 
na tem, że tak ojcięc jak matka, w 
toku dyskusji zapominają o wła- 
ściwym punkcie wyjscia i nie zwa- 
żając na obecność dziecka, zaczy- 


nają walkę na docinki i ironiczne ; 


przymówki, poczem już tylko krok 
do tego, aby za wszelką cenę pra- 
gnąć drugiemu dokuczyć, zrobić mu 
na złość. 

A jeżeli dzieciak jest sprytny, to 
umie ukuć z tej postawy rodziców 
dla siebie dogodną broń. Spostrzega 
się, że przez wzajemne wystąpienia 
ich przeciw sobie może dojść do za- 
spokojęnia swoich zachcianek, omi- 
nać nieprzyjemne mu zakazy i na- 
kazy. Taki mały dyplomata na przy 
szłość konotuje sobie, że najlepiej 
przeprze jakieś swoje życzenie, je- 
śli je postawi tuż przed nadejściem 
ojca, bo matka bądź to przyzwoli, 
aby nie dopuścić do tego, by ojciec 
decydował, albo jeśli zakaże, to bę- 
dzie można mieć się do tamtej dru- 
giej instancji, która właśnie roz- 
strzygnie na jego korzyść już tylko 
z ducha sprzeciwu. 

Z tego jednego przyklądu wyni- 
ka już, że rodzice powinni wobec 
dz.ecką stanowić jeden nierozdziel- 
ny autorytet, powinni być jedną 
instancją w dwóch osobach. Nigdy 
jedno z rodziców, czy to ojciec czy 
malka, nie powinna dezawuować 
zarządzeń drugiego, podawać ich w 
wątpliwość. 

Nie znaczy to, aby każde takie 
zarządzenie istolnie musiało u dru- 
giego z imalżonków znajdować peł- 
ną aprobalę. Bardzo często zapa- 
trywąnia w różnych kwestjach są 
rozbieżne. Nieraz matka uważa, że 
postępowanie ojca czy lo w poszcze 


| gólnym wypadku, czy na ogół jest 
zbyt surowe lub wogóle nie uwzglę- 
dnia dostatecznie- indywidualności 
dziecka, jego psychiki, którą matka, 
mająca dzieci ciągle pod okiem, 
może znacznie lepiej poznać, ani- 


pozadomowem. Nieraz naodwrót mi 
łość macierzyńska  zaślepia matkę 


powiedniem postępowaniem należa- 
loby się starać wykorzenić. Tu bar- 
dziej objektywny, trzeżwiejszy sąd 
ojca może posiadać bardzo doniosłe 
znaczenie. 

Ale takie ścieranie się poglądów, 
lakie przeprowadzanie swoich racyj 
nie powinno dochodzić do świado- 
mości dziecka. Na to są poufne roz- 
mowy małżonków, tem owocniejsze, 
im więcej dobrej woli, ufności wza- 
jemnej i poszanowania obopólnych 
poglądów wnoszą do nich oboje. W 
tych poufnych rozmowach winni 
rodzice ustalać linje postępowania, 


Z dziedrine moder, 


Paryż, 29, września, 


Nowy sczon mody w Paryżu 
qpacza się chanakterystycznym na- 


wrołem do zaniedbanych w ostatnich 
latach kostjumówy. Krótki żakiet i pal- 
lo odgrywają dużą rolę w elegancji a 


d 


nego. 
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kolekcje jesienne naipiewyszych maga- 


Tyżą zobaczy się wiele sukien, uzypeł- 
nionych krótkim żąkiecikigm futrza- 


żel: ojciec zaabsorbowany życiem ; 


na niektóre wady dziecka, które od- ; 


za- | 


Żakiet barankowy do komplelu Jesien- | 


pażdziernika 1928. 


którą przeprowadzać konsekwentm 2 
bez odchyleń powinni oboje, bez 
względu na to, czyje zdanie osta- 
tecznie zwyciężyło. 

Taki rezultat oczywiście można 
osiągnąć iam, gdzie oboje małżon- 
kowie posiadają odpowiednią dozę 
iaktu i jasnego poglądu na życie. 
Gdzie z jednej lub z drugiej strony 
okazują się poważne braki pod tym 
względem, sprawa się komplikuje. 
W tym wypadku jednakże także sia 
raniem strony posiadającej w wyż- 
szym stopniu te cenne przymioly, 
być powinno, aby te brak: zakryć 
przed świadomością dziecka i po- 
dwójnym nakladem pracy i energji 
stworzyć mu zdrową atmosferę du- 
chowa, w której jego charakter 
mógłby się rozwijać korzystnie, dać 
mu opiekę potrzebną, by ta młoda 
płonka rosła prosto, slrzeliście bez 
zahamowań i skrzywień. 

JP. 


Jak być modną i elegancką? 


nym, lub też z wełny, harmenizują- 
cym ze spódniczką i tworzącym z nią 
szykowny komplet. 


zynów zapowiadają, że ną ulieech Pa- ) .- 


| Trrykofowz płaszcz przedpotydniowy £ 
angielskiego materjału wełniąpcgo. 


(il 


W każdym vezie żakiet występuje | 
w zawody z płaszczem tylko jako u- 
branie demi saison, lo znaczy, dokąd 
ostra, temperatura nie da pierwszeństwa 
długim, ciepłym okryciem. To przezna- 
ozeqrie żakietu sprawia. że pawet fu- 
trzane żakiety nic bywają Żbyt cieple, 


Płaszcz angielski w kratkę, 


Użysya się na nie futer lekkich źreb- 
ców, odbaryionych kretów. - strzyżo- 
nych baranków, lub astrachanów. Ża- 
kiecik laki pociągnie zapewne te wszy- 
stkie panie, którym zależy na młodo- 
ciaqym wyglądzie i osóbki młode, nic- 
zbyt wrażliwe pa zimno, De sportów 
zwłaszcza moda krótkiego żakietu na- 
daje się szęzególmee, ponieważ pozo- 
stawia więkiszą swobodę ruchów, 
CGharakterystyczne dla tych kom- 
vlelów są spódniczki obramowane do- 
lom lem samem futrem, z którego jesi 
zrabrony żakiot 1 harmopizujące natu- 
ralnnie yy kolorze materjału, Niemniej 


żakieciki wołniane z tego Samego ma- | 


terjału co sukqria, bywają ubierane fu- 
trem, które powtarza się także przy u- 


wełnia- 


sukniom 
nym modny rzut fałdów « 


Kloszowy krój nadaje 


braniu spódnicy, 

Płaszcz długi z powodu tej konku- 
rehcji żakietu nie traci jednak ha aktu- 
alności, Nie moża się zapewne zado- 
wolig dziś podiadaniem kostjumu na 


„ści i środowiska 


lantazyjny pasek z chusteczki apaszow- 
skiej. 


porę zimową. konieczny jest płaszczyk 
wełniany na dpi chłodyiejsze, ubrany 
futrem lub przynajmniej uzupełniony 
lisem, bez którego także nie może się 
obejść ganderoba clegantki, Na szczę- 
ścia moda, będąc wymagającą co do 
rozmaitości stroju, nie stawia kwestji 
tak rygorystycznie — o ile chodzi o ja- 
kość gatunkiu, zwłaszcza w zakresie fu 
ter. Lis nie musi być koniecznie z ga- 
tunków najdroższych; prawdziwy riie- 
bieski polarny itp. co zapewne prze- 
chodziłoby środki pieniężne wielu z 
tych pań, które przy skromnych docho- 
dach, nie chcą jednak rezygnować z e- 
legaqicji. Dla tych istnieją bądź to lisy 
żółle, niezbyt drogie, bądź też przefar- 
loxyywane z tego koloru na inny, wy- 
worjiejszy gatunek, bądź też odbar- 
wiane, co daje także bardzo piękne e- 
tekty, Na kopiec pozwała moda nawet 
na używanie lisów, będących właści- 
wie tylko królikami lub innym getun- 
kiem danich futer. Płaszcze  futrzane 
utrzymują się w prostocie kroju, a spe- 
«jalnie modna ich cechą są niezwykle 
wysokie kolnierze z tyłu, 

Suknie tego sczonu odznaczają. stę 
większą swobodą linji, klosze, godety i 
draperje boczne, padają im cechę bar- 
dziej wyszukanej clegancji i fantazyj- 
ności, Naturalnie, że fason odpowiada 
właściwemu , przeznaczeniu sukni. 
Wiemy już o tem, że Paryżanka dzieli 
bardzo stzranijio swój dzień na godzi- 
uy {ropes | na godziny ubrania 
skromnego, a specjalnym jej taleytem 
jest dobrać zawsze strój do ckoliczyo- 
i nigdy nie popełnić 


omyłki, 


„KOBIETA W DOMU £ SALONIE” 


a 


Suknia z drukowanego w deseń welwelu 
iub aksamitu. 


inną cechą prawdziwej Paryża ki 
jest doskonałe zawsze zharmonizowanie 


stroju i szczęśliwe unikanie niestosow-' 


nych akcesorjów. Zaznacza się to m,i, 
bardzo charakterystycznie .. w pończo- 
chach i obuwiu. Z nastaniem dni słot- 


nych i chłodnych, Paryżaryka przycie-' 


mnia pończoszkę, bucił jest mniej wy- 
szukany, ma ceclię wyraźnie trotteur. 
Pozatem barwą swoją 
stosowany do całości ubrania. Tenden- 
cję do urozmaicenia stroju i uniknięcia 
monņotonji zdradza w tym sezonie kape- 
lusz, Jakkolwiek i tutaj obowiązuje za- 
sada harmonijnego dostosowamia się 
do toalety, to dopuszczalna jest cała 
gama odcieni korespondujących ze 
strojem w materjale głównym, nato- 
miast przybramie może stanowić kon- 
trasl i odznaczać się barwyością. 

Z tych wszystkich drobnych pu 9- 
sów Składa się: ulegeneka aparycia 
Paryżanki, Odpowiada ona zasadzie. że 


kobieta pragnąc czarować, "musi być 
zmyysze odmienną, musi być zawsze 
nna, Ina, 


Żurnale Wzory 
Manekiny Kroje 


R. LANDAU 


Lwów, Czarneckiego 3. 


Z kobiecego ruchu społecznego. 


Zwiazek pracy obywatelskiej kzblel 


ROZWIJA SWOJĄ DZIAŁALNOŚĆ. 


Lwów 1. października. 
Z wiosną r. b. zorganizowały się z 
kobiecych . komitetów wyborczych. 
Związki pracy obywatelskiej kobiet, 
Uentralny Związek w Warszawie po- 
zostający pod przewodnictwem p. pre- 
zydentowej Mościakiej jednoczy całą 


organizację, której sieć rozciąga się na | 
| sku nie jest wykonywany przez inne 


całą: Rzeczpospolitą jako Związki wo- 
jewódzkie z vdgałęzieniami prowincjo- 
nalnomi. 

Głównymi celami Związku jest u- 
świadomienic polilyczne kobiet, nic 
pod kątem widzenia partyjnego, ale w 
kierunku zadań i obowiązków, jakie 
spoczywają dziś ` na Polce- obywatel- 
ce, Nadto, jako drugą równorzędnie 
ważną część działalności wytycza so- 


} 


i 


bie Zwiazek opickę społeczną nad ko- 
bictą i dzieckiem. 

Centrala warszawska obejmuje ca- 
tokształt lej opieki, Związki wojewódz 
kie i prowincjonalne z tej obszernej 
dziedziny, wybierając taki dział, jaki 
w istniejących warunkach mogą swą 
pracą objąć i jaki w danem środowi- 


stowarzyszenia — i który przedstawia 
się jako najbardziej piekąca potrzeba. 

Lwowski związek pracy obywa 
lalskiej kobiet rozwija się nader po- 
myślnie, a obecnie po przerwie waka- 
cyjnej podjął na nowo swoją działal- 
ność. Onegdaj odbyło się po przerwie 


wakacyjnej pienwsze posiedzeńie przy ; 


licznvm udziale członkiń ~“ M 


jest zawsze do- * 


tr <3 924 


Wielkie zainteresowanie zebranych 
wywolało sprawozdanie posłanki M. 
Jaworskiej z obecnej sytuacji politycz- 
nej na terenie sejmowym oraz z uU- 
kształtowania się pracy kubiat posła- 
nek, które mimo przynależności do 
różnych ugrupowań politysznych w 
kwestjach dotyczących ochrony praw 
kobiety i dziecka dążą do nawiązania 
kontaktu. 

Po omówieniu kweslji organizacyj- 


nych oraz akcji na najbliższą melę, 
| wieeprcz. Kamińska odeczylała pistno 


Zarządu głównego w Warszawie za- 
wiadamiające o utworzeniu kursu in- 


strulstorskiego dla organizałorek spo- 
łecznych i oświałowych. Kurs odbe- 
dzie się w Warszawie — w czasie od 


30. września do 31. października. Pro- 
gram obejmuje część ogólno-społeczną 
i & grupy specjalne, a mianowicie: 
1) dokształcania dorosłych i młodo- 
cianych, 2) bibljotek i świetlic, 3) o- 
pieki nad dzicekiem i matką, 4) wy- 
twórczości kobiecej. Kurs jest bez- 
płatny, przyczem uczestniczki korzy- 
stają z szerepu ulg i udogodnień, jak: 
66 proc. zmiżka kolejowa, bezpłatne 
mieszkanie w bursie, tanie objady, śnia 
dania i kolacje. Niezamożne uazestni- 
czki kursu mogą otrzymać zasiłek po 
3 zł. dziennie. 


Zebranie uchwaliło wysłać swoje 
delegatki na kurs. 
Na zakończenie uchwalono urzą: 


dzać odczyty i wieczory dyskusyjne 
na tematy, związane z zakresem dzia- 
łania Związku. Zebrania  członkow- 
skie będą się odbywały co dwa tygo- 
dnie w poniedziałki o godz. 6-tej wie- 
czorem w lokalu B. B. W. R. przy 
ul. Sykstuskiej 1. 48. Goście mile wi- 
dziani. J. B 


—— 0 m m 


Rady proktyczne. 


PANI DOMU W ROLI CHEMIKA. 
Lwów, 1 pażdziernika. 

Falszowanie środków spożyw- 
czych jesi dzisiaj na porządku dzien 
nym i przynośi nierzadko znaczne 
szkody dla zdrowia a także i dla 
kieszeni, jeśli towar mniej warto- 
ściowy sprzedają nam po drogiej 
cenie. Z tego względu zapewne po- 
żądane będzie dla każdej gosposi 
poznać łatwe sposoby przeprowadze- 
nia chemicznej próby u siebie w 
domu, bez uciekania się do insty- 
lutu chemicznego, dla przekonania 
się o prawdziwej wartości zakupio- 
nych artykułów. 

Czy do gotowych makaronów i 
ciasta użyto naprawdę jaj? Zelizeć 
miałko próbkę ciasta dobrze wysu- 
szonego, wsypać proszek len do 
szklanki i nalać clerem. Jeżeli się 
warstwa eleru zabarwi na żólio, to 
w takim razie ciasto zawiera jaja. 
W innym wypadku zostało tylko 
sztucznie zabarwione jakimś suro- 
galem. 

Czy masło zawiera odpowiednią 
ilość tłuszczu? Wiadomo, że masło 
zarobione jest mało wydatne, a 
przy obecnych sposobach preparo-. 
wania masła, nie zawsze można to 
rozpoznać na pierwszy rzul oka. — 
Aby się przekonać e zawartości Uu- 
szczu w maśle wziąć 30 cm. masła 
do ogrzanej próbówki szklanej 
wstawić ją do wody ogrzanej do 
50 proc. Po pół godzinie osiędzie się 
pod tłuszczem woda. W dobrem ma- 
Śle nie powinno jej być więcej, jak 
6 ccm. 
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omotani siecią intryg miel się spotkać. Czy przy: 
pomina pan sobie chwil; i mie s'e, gdzie pan zna- 
laz! fotogr: fjs? 

— W salonie — ko'o fo'elu — niedaleko ko- 
minka. 

— Tak jest, tam właśnie podrzuciła ją Wa- 
lentyna. Czy przypusz'za pan bodaj na chwile, że 
zrobiła to bez celu? Fotosrafię tę miała ona oddać 
praktykantowi, lecz w jej planach leżało, aby ona 
dostała się w ręce pana. 

— Wyjaśnienia pańs*ie działają na mnie osza- 
łamia!ąco. Ach! Jakże chętnie chciałbym wierzyć 
w to, w co przez dwa lata wierzyłem. 

— Czy wie pan, że Blinde wvieżdża 

Barra wzdrygnął się cały. 

— Nie — o tem nie słyszałem! 

— (czywiście — śmiał się detektyw. — To nie 
leżało w planach Wa'entyny, aby o jego wyjeździe 
wspominać. Ten wy:zd właśnie pańska szwagrowa 
wykorzystała i ukuła intrygę. Walentyna oświad- 
c: 'a praklykan'ow', że żona pańska chce się jeszcze 
'az z nim widzieć, a żonie, że praktyxant pragnie 
się po egnać. 

Inżynier by! wzbu zony. 

— Wreszcie, jeśl powyższa dowody nie wy- 
Starczą panu, dodam jeszcze jeden. Ju ro odbędzie 
sę ślub nrakiy: anta. 

— To nie prawda: 

— trasda. Jego narzeczona jes już w drodze 
i spod'iewamy się je trzyjazdu lada godzina. 
W ostanej ni:mal chwili zdeeydowaii się, że ra- 
zem wya ą do Ameryki. 

Fa ra Spojrzał na de yktywa. 
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— Czy pan wp'ynął na to postanowienie ? 

— Tak iest, wołynąłem. Tym razem moje zwy- 
cięstwo kosztowało mnie dużo, ale była to jedyna 
droga, na której mogłem wyratować cześć pań- 
skiei żony. Jak obiecałem, rozmowa nasza nie po- 
trwała zbyt dugo. Odchodzę i zostawiam pana sa- 
mego. Proszę się dobrze zas'anowić, co pan przed- 
sięweżmie. W tej chwili stoi pan p zed wyborem 
między dobrem a złem. Jeśli wybierze pan zło, to 
wówczas żona pańska zgubiona, ale pan nie zwy- 
cięży. Uprzedzam pana o tem. Tyle ohcisłem panu 
powiedzieć. 

Asbjöru Krag podszedł do drzwi wiodących 
do salonu i nag'e stanął. 

— Czy żałuje pan, że mi pan poświęcił parę 
minut czasu ? i 

— Nie — nie żałuję — odpowiedział cicho 
Barta. 

Mężczyżni powrócili do salonu. 

Inżynier stanął na środku sali i oczami szukał 
Walentynv. 

Do Barry podeszła Konstancja. Inżynier spoj- 
rzał na nia i zatrwożył się. 

— Co ci jest? Dlaczegoś taka blada? Mo e 
jesteś chorą ? 

— Tak jest — odpowiedziała Konstancja — 
jestem okropnie znużona. 

— O poc nij sobie. 

— Właśnie o tem myślałam. 

— Ta wrzawa nie jest dla ciebie. 

— Tak, tak, rozsadza mi niemal czaszkę. 

— Wejdź do pokoju, gdzie cicho i spokojnie 
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tyna od czasu swero przy'azdu chciała ogarnąć 
pana siecią swoicn intryg? Czy nie cue pan, że 
ona chce pana skokie'ować ? 

Barra roześmiał się. 

— Co? Mnie sko :ietować ? Mnie starego czło- 
wieka? 

— Nie myślę w ten sposób Pan est je' tylko 
potrzebny! I dla ego właśnie poruszy a z emięi niebo, 
aby pana zdobyć dla siebie, w ględnie d swoich 
idei. J stem przekonany, że ie to się udało. 

— Z czego pan to wnioskue? 

— Z rozma tvch w:darzeń, a między innemi 
z machinacji pańskim wynalazkiem. 

— Machinacje moim wynalazkiem?! Nie, pan 
myli się. 

— To właśne pan... 

— Nikt nas tu rie widzi i ne słvszy n'e wi 
dze przeto: powodu grać przed panem kom dę. Za 
tem przedstawię panu chronologicznie wypa iki. Pa: 
czątkowo bronił się pan przed dz'ałalnością nań- 
skiej szwagrowej, skoro pr yszedł do p zekonania, 
że ona działa na korz ść obcego mocarstwa. Wów» 
czas zażądał pan, aby opuścła pański dom Wale- 
tyna była zrozpaczona, g y nagle zauważya ańską 
piętę a hillesową. Proszę się uspoko'ć pan e nży- 
nierze — teraz ja mówę. Z pańskiej miny wnio- 
skuje, że przyznaje mi pan słuszność. 

Barra chciał odpo więdzieć, ale nagle stracił 
ochotę, a detektyw ciągną! dalej. 

Tylko uznanie należy się panu za cheć zmiary 
dotyczasowe o trybu ż cia. Jako umysł = wó rzy 
może pan oddać sp łeczeistwyu neocevien w rot 
usługi, ale jako duch zniszczenia, musi pan być 
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— Co c'* dał inżvnier? 

— Fotografj ! 

— Co to wszystko zna -zv. 

— ie wiem Prawdopodobnie Asbjd n Krag 
powiedzia o wszystkiem nżynier wi 

— Do djabł ! Przecież nie jest on jasno- 
widze m. 

— Ni , ale musiał podchw cić jakieś szcze: 
góly, Z których z oży! całość. 

— A późsie' powiedział Birze! 

— Nie wem! 

— Zdae mi 'ię, że przegraliśmy. 

— j] sz ze nie. Giamy do końca. Zamówiłeś 
samochód ? 

— Wszystko przygotowan* S ofer c-eka przed 
oknami, a ieśl inżynier w ostatnej chwili skrewi ? 

— Wówcz s musimv liczyć tylko na własne 
siły. Za rażdą cenę musimy zdoby* przynajm iej 
plany. Będze to i tak duio w naszych warun- 
kach. 

Jak ie wyd staniesz? W zak wie z, że in- 
ynier p:zechowuije je w silnej kasie ogniotrwałej. 
Cy ro sadzisz zame ? 

— Narazie nie Spróbu ę je zcze, mo'e mi s^ 
uda wyd sta je w dod.e pokojowej. Już idę, a ty 
uważej co dzieje się na | odworzu. Dopóki ne z:- 
gra muzyka, nie wolno ci przedsiębrać żacnych 
kroków. 

Spóln cy rozeszli się. W lertyną stała chwile, 
bawią. se nedhae wa |larzem, ale spokó je zni- 
kn:ł bez fa u Już uż maa wyjść z walk; a « 
tirvu_f.tork.. a tymc.asem w ostatniej nema hw li 
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Dziś wilki 
APOLLO monumenta!- 
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3) Matjaszewski Marjan (LTK 
i M.) 1:38.39.8; piękny zegar, ofia- 
rowany przez p. Bauma dla pierw- 
szego z LTK i M. 

1) Serbeński Fryderyk (LTK i 
M.) 1:88.47.8, zegar biurkowy, na- 
sroda firmy Rozwarzewski i Dabro- 
waski. 


| 
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5) Adler Fryderyk (Pogoń) : 

:39.808.5, złota plakieta, nagroda 
"o Scott - Pawłowski. 

6) 'Tropaczyński (LTK i M) 


1:30.38.8; zegarek kieszonkowy, na- 
groda firmy Buszek. 

7) Fróss Jakób (Pogoń) 1:40.37, 
kierownica wyścigowa, nagroda fir- 
my Jakób Rosenmann. 

8) Kostrzębski (LTK i M), siodel- 
ko rowerowe, nagroda tirmy Fried- 
feld. 

9) Zawadzki Tad. (Pog.); 2 obrę- 
cze, nagroda firmy J. Rosenmann. 

10) Bosak Tadeuszy (Pog.), ka- 
łamarz, nagroda firmy S. Beutel. 

41) Dreher Wiktor (Pog.), busola, 
nagroda firmy Appel. 

12) Seńkowski Stanisław (Pog.), 
okulary, nagroda firmy Eichler. 

13) Sorówka Kazimierz, pudło 
pomadek cukierni Zaleskiego. 

14) a KDE Jerzy (Hasmo- 
nea), 2 kg. czekolady fabryki Jana 
Höflingera. 

15) Kwieciński Aleksander (Pog) 
2 kg czekolady fabryki J. Hóflingera. 

16) Kusiński Feliks (Pogoń), 1 kg 
czekolady fabryki J. Höflingera. 

FOÜziy KIW ANIE. 

W końcu poczuwamy się do nule- 
ge obowiązku złożenia podziękowamia 
za wydatne poparcie naszej impreży 
JWP. wicewojewodzie Gronziewiczo- 
wi, JWP. radcy Kuczewskiemu, Ko- 
meudantowi P, P. Lwów - Miasto JWP, 
insp. Nowodworskiemu, JWP. Majoro- 
wi Sołtysowi, JWP. Ademowskiemu, 


całemu Zacządowi LTE. ż M., leka- 
rzowi dr, Sassowerowi oraz wszyst- 


kim inmym, którzy walnie puzyczy- 
nii się do uświetnienia naszej itn- 
prezy. . 

Specjalne podziękowanie składamy 
również z tego imiejsca departamento- 


wi technicznemu Magistratu, za upo- 
rzędkowauis nl. Ghorążczyzmy oraz 


JWP, Irandzie, firmie samoch. Auto- 
Palace, zasiępstwu rwowskiemu firmy 
Chevrolet za łaskawe użyczenie nam 
aut. N. 5. 
aa ( R 
WIARSZAWIANKA—POGOŃ 1:0 (1:0) 
Warszawianka: Domański, Wrób- 
lowski, Redlich, Fiałkowski, Zwierz, 
(ribrich, Haselbusz, Jung, Schenajch. 
Lachowiaz, Luksenbung. 
Pogoń z Fichłlem na obronie, Sma- 
ezyńskim na środkowej pomocy i Pras- 


semi na prawem skrzydle. 
Niesłusznie utarło się w Polsce 
mrzekonanin, że Warszawianka nale- 


zy do naszych majsłabspych zespolów 
piłkarskich. Tyraczasem Warszawia- 
ty grają wlasnym systemem, podob- 
nym do gry Pogoni z przed 5 laty. 
Więc ostry starł, dużo biegów, mało 
techniki i niebezpieczne strzały; wszy 
stko to akraszone dużą dozą ambicji 
składa się na grę może nie ładną, ale 
niebezpisczną i bardzo emosłonującą. 

Biada przeciwnikowi jeśli da sobie 
zarzuci system gry Warszawianki 
wtedy wszystko przepadło, mała bo- 
wiem jest w Polsce drużyn, któreby 
rozporządzały takimi sprimterami, ja 
kich ma Warszawianka. Mistrz 100m 
Zchemajch, Luksenbury, Haseibusz w 


| nich tygodniach Pagoni wczoraj kom- 


— 
pn 
| 
| 
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„GAZETA PORANNA” z duia 2. października 1928 


~ Ghala Wuja TOMA 


biegach są niepokonani. Nieszczęś- 
ciem Pogoni było przystosowanie wle 
do gry gości. Trudno, kiedys przed á 
laty Grarbień, Wacek, Baez daliby ra- 
dy juniorom Polonii, obecnie sta- 


i rość, mie podołali i Pogoń musiała u*; 


|. 


lec. Ponadto błotnisty grunt utrudniał 


tomiast lżejszej wagi Warszawiacy le: 
piej czuli się na ciężkim terenie. 
Szczęście, towarzysząco w ostał- 


rłetnie ją opmściłe, trzy razy pitka. © 
tarła się o słupek, nie mogąc wejść do | 


próżnej bramki, ponadto szereg cięż- 


| kich piłek schwycił świetny bramkarz | 


Domański. Poza 
nzem zaodwolili u gości obaj obrońcy 
i cała pomoc, napad zrobił swoje w 


w znacznej mierze grę Lwowian, na- | 


świetnym bramaka- | 


Na pie wszy seans dla mio- 
dzieży s kolnej ceny zn żone. 
V RAPE seans, o g. 3,5 7,19. 


f pierwszej Rodos strzelił bramkę, w 


| drugiej cofnął aię od pomocy i Sunczo. | 


| wo bronił swego sactmuarjum. 

| Pogoń majlepszych swych graczy 
miała w oba skrajnych pomocnikach w 

napadzie, skrzydła, zwłaszcza Prass, 

| odpowiedzieli zadaniu. 

Trójka środkowa grała slabo, zu- 

! pełnie zaś zawiódł Maner, Albański 

| mało zatrudniony, bronił nieżle, prze- 

i puszczona bramka stnzeloną była w 

tłoku, więc nie do obrony. 

| Jedyny punkt ugyskała Warsza 

| wiajika w 18 minucie przes Haselbu: 

| sza. Przez caly czas zawodów prze- 

| ważała Pogoń. Sędziował p. Rutkow- 

| ski. Widzów około. 2.000. 

j dotem. 

I 


tawerna 1 r WARSZAWA” 


"mur we 1. ante 1928. 


Wanda Morawska, ulubienica publiczności lwowskiej. 
tancerka charakt. Premjowana piękność. Atrakcja 2 Milanes, 


Lilly Loretia, znakomita 
akt akrobatyćzno- 


ekscentryczny Atrakcja. Edward Key, Humor — Satyra Śmiech. i Rela Głowacka, 


pierwszorzędna pieśniarka. Tacjana Gajdarowa, tańce międzynarodowe. 
goniok, cyganka, na ogólne żądanie prolongow. i w. innych. 
na sali w barze o godz. 9.30. Początek przedstawienia kabaretowego na 

godz. 12-tej. Picrwszorzędna orkiestra Jazz-Band. 4 znakomitych tancerzy. 


MEGEWNEIE EM | 

HASMONEA — IFC 4:2 (1:0). 

Hasmonea: Grimberg, Birnbach, 
Redler, Fleischer, Grinberg, Schnei 
der, Urich, Krumholz, Mahler, Hü- 
bel, Adler. 

IFC: Spałek, Heydenrcich, Ma- 
chek, Wieczorek, Sosnica, Bischof, 
Josche, Geisler, Koroh II, Macho- 
meh Korob. 

Zawody powyższe wykazały raz 
jeszcze dobitnie, że ambicja i wola 
zwycięstwa więcej adzialać mogą, 
afż „wielkie nazwiska”. Nie stały 
one wprawdzie na wysokim pozio- 
mie, niemniej jednak były bardzo 
interesujące i obfilowały w sytna- 
cje pełne napięcia. 

Hasmonea wygrała zaslużenie, 
dzięki ambicji i zapaiowi, której 
nie można było doszukać się w IFC, 
który wywierał bardzo słabe wra- 
cnie. Niemrawo przedstawiał wię 
przedewszystkiem mapad Katowi- 
czan, nieuniejący zdobyć się na e- 
nergicznc wykończenie dobrze zain- 
scenizowanych. akcyj, W pomocy 
Sosnica ustępował Griinbergowi, a 
w obronie zadowolić mógł jedynie 
Heydenreich 

Hasmonea rozegrała się uależycie 
dopiero w drugiej rołowie z chwilą 
gdy środkowy pomocnik Gritnborg o- 
siągnął pełną formę. Pomoc byla maj- 
lepszą częścią gospodazry. Obok du- 
brego pa przerwie Griumberga wybijał 
się na pierwszy plan £chnejder, jeden 
z majlepezych graczy na boisku. Pów: 
nież Fleischer całkowicie dopisał. Z o- 
brońców bardzo dobry Birnbach, Rce- 
dler grał ze zwykła ofiarnością. W na 
padzie nie zawsze się kleiło, jednak 


Niura O- 
Początek dancingu 
sali a 

8141 


zapał pozwolił przemóc braki, to teź o- 

stateczny rezultat wypadł dodatnio. 
Bramki dla Hasmonei strzeli: AJ- 
n Redler z wolnego, Krumholz, U. 

R dla IFC. Kozok i Geisler. Sędzia 


p. Arczyński dobry. N. 5. 
—0—— 

PIĘKNY SUKCES POLONII PRZE- 
MYSKTEI 


Biie ona 1. p. p. Leg. 6:9? 
Przemyśl, 80. września. 
W dniu dzisiejszym rozegrano tutaj 
zawody międzyokręgowe » 


żonem zwycięstwem Polonji 
słrzem Wilna 1 p. p. Leg. w stosunku 6:0 
(0:0)! Przemyślanie górowali nad prze: 
ciwnikierw swym technicznie i taktycznie, 
mimo to jednak nie zdołali w pierwszej 
połowie udokumentować cyfrowo swej 
przewagi, w czem niemało było zasługi 
przytomiego bramkarza, gości. 

Po przerwie 1. p. p. Leg. opadł ną sì- 


ła dobrze grającej Polonji, 


li: Siuda 3, Kowalski, Eckerth, Wawrzko- 
wicz po żedhicje 
Sędziował wyśmienicie por. Usarz. 

b. 


i ZA A A A A a m Ry ZZ 


——0I——- 
MISTRZOSTWA LIGI. 
Warszawa. Wisła — Polonja ; 


7:2 (1:2). Spotkanie ligowe powyż. ' 
zakończyło się wysokocy- | 


drużyn 


frowem zwycięstwem drużyny kra- | 


kowskiej, która po przerwie miała 
bezwzgłędną przewagę. Drużyna sto 


| teczna grała do pauzy zupełnic do- 


! brze, w drugiej jednak połowie gza- 


łamała się AURĄ ON sz: zarówno fizy- 


Kaoaret 
Dancing 
Bar 


BELMON 


Móc uszk. 1. 
rg Syke usile) 


Wielki atrakcyjny program październikowy. 
Na czele jeden z najlepszych komików muzykainych FELIX AMORS. 


Słynna ZAMORSKA i świetna HELa WELFLE  prolongowane! 


0- 


prócz tego jeszcze 10 numerów szlagierowych, jak: KARITAN, FRANZI 


I FERRI BARAŃSKI, 


GALSKA I GORESCU. Conferencier: M. Marski 


wejście do | 
Ligi. Zakończyły się one pięknem, zasłu- | 
nad mi- | 


łach i nie był więcej w stanie stawić czo- | 
która zdoby- , 
wa jež pół tuzina bramek. Strzelcami by- | 


Str. « 


cznie jak i psychicznie. Bramki 
strzelili Reyman I. (2), Kowakski 
(2). Balcer, Czulak i Makowski dla 
Wisly, oraz Radkie obie dla Polo- 
nji. Sgdzia p. Marszewski z Łodzi 
| bardzo dobry. 

Kraków 30 września. (Tel. wl). 
| Cracovia— Wa aria 5:2 (2:0). Bramki 
| dla Cracovii zdobywają: Gintel 2, 
| Male zyk II 1. Kuhiński 1, Kałuża 1. 

Łódź, 50 września. (Tel. wt.) 
| EKS — śląsk 6:1 (1:1). Bramki strze 
ilaja dla ŁKS-u Duska 1, Aldeck 2, 
| Król 2, Sowiak 1, dla Śląska Mar. 
| chewka. 

Katowice, 30 września. (Tel. w4.) 
|Ruch — Turyści 2:1. 

—— JE 

ŚWITEŹ ZDOBYWA PUHAR. 

W dniach 29. i 30. bm. rozegrano 
turniej piłkarski o puhar Świłezi, w 
któryra uczestniczyly kluby: Ukraina 
Biały Onzeł, Grafika i Świteź. Pierw 
sze tniejsce uzyskał ofiarodawca pu 
haru, zwyciężając we finale Grafikę w 
stosunku 3:1 (2:1). Pozostałe wyniki: 
| Gwafika—Bialy Orzel 2:1, Świteś—1- 

kraina 3:1, Biały Orzeł—Ukraina 3:1 
2:1. 


o 
CEJZIK USTANAWIA NOWY 
REKORD. 
30. września. (Tel. G. P> 
Razecramy tu w dniu wczorajszym 
dziesięciokój © mistrz. Polski przy- 
niósł zwycieslwo Cejzikowi, który u- 
| słanowiH przytem nowy rekord osiąga- 
jas 6693.33 pkt. Drugie miejsce zajal 
Wieczorek 6175.75 pkt. 3) Fryszczyn 
5999 pkt. 
| Da L 
PREMJER BARTEL W KRA- 
WIE, 

| Kraków, 30 września. (Tel. G. P.) 
Pan Premjer Bartel wyjechał dziś 
o godz. 9 rano z towarzyszącemi mu 
osobami do Zakopanego, skąd wró- 
cil do Krakowa o godz. 17.45 wiecz. 


a>) ram 


Wilno 


| KRWAWE DEMONSTRACJE W BER 
TANIE. 


Berlin 30. września. (Tel G. P 
«.jalistyczna niemiecka 
panga rebolnicza k zw. hitlerowcy, 


zorganizowali dziś pochód aliczny nod 
i znakiem protestu przeciw płanowi Da- 
vesa, zakończony domonstracją na 
pacu Sportowym. Demonstracja za- 
| kończyła się krwawo, doszło bowiem 
do ostrego starcia między hiłtlerowca. 
mi, komunistami i policją, która pro: 
bywała wależząte ze sabą strony Toż 


l 
l 
i 
j 
| Nurodowo "E 
| 
i 
| 
W-<czasie awantur zowłało ra 


„ dzielić. 

nionych 22 uczestników demonstracji, 
1 w tem trzy osoby ciężko, molicja bo- 
| wiem musiała się uciec do pałek gu- 
mtowych, a nawet do broni palnej, © 
koło 42 uczestników demonstracji i u 
takujących komunistów aresztowano. 


| 
| 
| 
| 
eT; 
| 
| 


NADESŁANE 
na suknie 


WEŁ N i płaszcze 


damskie Jedwabie, Sukna na 
ubrania męskie poleca 


| } STEFANOWICZ 
l dawniej R. ZUBIK. 
Lwdw HAL CXA 16. 
UROLUG 


i 
| 
Dr. JULIUSZ MONIS 


powrócił i przyjmuje 
ad 3—5 Akademicka 2i. 


Sir. 8 


Mały fejleton. 
4. AWERCZENKO. 


Przygoda. 


EJ 


W 
«ear „Apollo siedzi 
s zacbwnym: kap tuszu, 
izka data ; waych 
tiach, Dz ś wlasnie przyceżhiud z pra 
uncji. Nerwowo oglądał się dookoła 
ilektoć dog ał w addali  hiletera 
nogal ręką do kieszeni, by sprawdz 
5 me wykczdhi mu, karty d 
Mi prowincji miody człowiek pao- 
wadził bardzo surowy «ryb życ. u 
w stolicy zapr gnał sob! 
vowetować. Do kieszonki 
zxdłsżył na ten sel 14 rubli. 
- lim, myslę, że to stłarezy. Zapro- 
we jakas $piewaczkę * 
alogo, Kułacja, pół Mi 
wyniesie 2 ruble, napiwek 20 kopiejek, 
auto 1 rubla, 80 kspiagek na miepwzewi- 
dziane wydotki, 10 rubli śpiewaczce za 


siódmęm rzędzie letniego kaba- 
uło mlody człowiek 


w białych roka- 


inet 7 SRe- 


kwarzystwo, Akur. Świetnie. Nad- 
w pozę pule, 

Patrze na scenę, gdzie Jaki mru 
szynka lanczyla  chaniestiwa, gdzie 


spiowała jakas hiszpanka. Zadna nie 
orzypadły, mu W sustu. Wweszcie W 
zał ją, ta wymarzoną, Jakat fraueuską, 
zubweśką. klóra śpiewając - uśmiechała. 
aig do niego i „spała oka“. 
ue przynańtymej zdawalo, 

Szybko zenwał się z nuajscu i po 
spieszył za. kulisy, Niośmiało slamąl 
uray drzwiach i gdy tyik: i 
aleganeko ubrana wyszła 
orzysiąpił do nici 

— Bon jour. madensosche: 


— Bon jour, monsieur’ Czegu pan 


sabie życzy? 

— Czy mogo ponta prosić 
laćję ? 

— Ależ tak, nadunalnie. 

I poszli. Młody czlowisk skakał z 
radości. Ach, co om wszystko  hędzie 
mógł opowiedzieć po przyjeździe, w 
swojem mieście. Usiedli d stały, w p- 
łeganckiej restaurzch, On jeszcze raz 
wmybko obiiczył: kolacja 2 ruble, napi- 
wek. 20 kopiejek, auto 1 vubta, różne 80 
kopiejek i 10 rubh za towarzystwa, 
Starczy. 

— kelner -—— zawołała fu 
Butelkę szampanu, Rederera, 
wiedeński i porcje kawioru. 
chcesz mój drogi. 

— T'reszę o gularz.,. 

Wziął szybko kartę. sposrzuł są ce 


Mt KO- 


UeUSRA— 


sznycel 
A ly co 


ny è zbladł. Szybko obliczył, Wypzdło | 


18 rubli 30 kopiejek, Co zrobić? Go 
zrobić? I nagle wpadła mu zhawcza 
myśl dh głowy: 

-- Koelner -- zawołał -— rachunek 
wynosi 13 rubli 30 kopiejek. 

— Tak jest szanowny panie, 

— A wiec proszę, Tu jest 18 rubli 
50 kopiejek. 20 kopiejek na piwo. 
ty kochanie — rzekł zwracając się do 
swej pamnaki -— zaczekasz tu na 
wnie.  Przypomnjało mi się, że dziś 
Jeszezc muszę widzieć się z przułacie- 
lem, Za pól godziny przyjdę. 

Jak oparzony wyskoczył z reslau- 
racji pabiegł na dworzec i wyjechał 


ad kamize!ki 


Tak mu - 


A ; 


pierwszym pociągiem do domu. O przy 


godzie swej jednak, nigdy nikornu 
wspominał, } 


nie 


Tłum. C. S: 


GENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-czpallowy milimetrowy 
(szer. 36 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek. 
stem 12 gr. za wierSa 1-czpalt. milime. 
trowy (szer. 60 mm.) zadesłano 35 gr, 
za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, cza wiersz 
1 -srpali. milimetrowy (szer. 66 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono. 


„WGAZETA PORANNA” 


Z życia prowincji. 


Pa © pRZCZENNIE S 


Kronika przemyska. 


(l naszego koreczpondcnte). 


Przemyśl, we wrześniu. 

Pozar pod Przemyślem. Domostwo 
Jana Kowala w Sanoczanach  iwłausność 
Ant. Agopsowiczaj pow. Przemyśl. stanę- 
ło nagle w płomieniach, przyczem wszel- 
ki ratunek okazał sie bezskutecznym. 
gdyż pożar w ciągu krótkiego czasu stra- 
wii całe obejścię, Ogień wybuchł wskutek 
wadliwej konstrukcji pieca piekarskiego. 
Szkoda wynosi okoła 2300 zł. gdyż ofiara 
pożaru padły zbiory oraz urządzenia do- 
mowe, 


Towarzysiwo muzyezne urządza dzis. 


w niedziele 30. września br. o godz, 8 
wieczorem w sali Kasyna oficerskiego 


koncert chóru męskiego. 
Wypadł z budki i zginał 
Podczas jazdy pociągiem 
Przemyśla do Żarawiew 
hamułczy Karol Krysiński. 
smierć na miejscu. Hrzyczyni 
falnego wypadku wiezuiua. 
Teatr Iwowski rozpoczyna  sczon 
Przemyślu w poniedziałek b. października 
przedstawieniem sztuki „Łatwiej wiel- 
błądowi przejść przez ucho igielne”. 
Pożegnanie vaslużonego pedagoga, W 
dniu 95 września 1928 gdbyłu sie w sma. 
chu I, państwowego Seminarjum naucz. 
żeńsk. im. Adama Asuvka we Pwowie 


Kronika 


LOJ maszegu 


na miejscu. 
lowaro yyin va 
wypadł z budki 
ponoszac 
kataslro- 


w 


Wrześni. 
Inżynier 


Kałusz w. 
Katastrofa motocyklowa- 

Niewiadnnsk: z Wałosza, zady Wu 
nach w * dnia 25. hm. %, dii- 
liny dn Kalusza podczas wytwii tury 
wpadł da pnzydroznęge rou | doznał zli- 
anauia ewajczyku | znacznego pałlnczeniu. 
Rannesgo pe rrzywicziemiu autem salinar- 
nem: zaupatrzyli lekarze Lr  Nbrzetichow- 


MAORI 


ki i Dr. Bielecki. 

Długowieczność. Dnia 12. bm. zmara 
tal Raza Berkowiez qm przeżycia J10 
lat« Zu żawia piuawie mzdy we ud 
wała. 


OGLOSZENIA, 


NAUKĄ I WYGKHOWANIE, 
10 groszy za wytaz. 


- ECOLE FRANCAISE 
Batorego 34. 


BUGHALTERZA, stenogralja, nauka 


pisania na maszynach, kursa ję- 
zyków obcych. 


WOLNE POSADY, 
10 proszy za wrraz. 
PO e. 
GUMIENNEGO i praktykania poszukuje. 
Treler, Grochowce. Przemyśl, Skrvtki 


22, 8016 
BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, pl. 
Akademicki 5. Telefon 13-61. poleca 


pielogaiarkę Niemkę szkolona, Frunco 
ski, Niemki, [reblanki, nauczycicłki, 
nauczycieli,  zarządczynie, | klncziice, 
kucharzy i wszystkie inne zawody. Go- 
rzelnik i praktykant gospodarczy zaraz 
potrzebni. 8152-3 


a.g 


Falh- A 


| podniosła uroczystość pożegnaniu uługo- 
letniego profesora tego zakładu, p. Tade- 
usza Kopystyńskiego. Tak grono nauczy- 
cielskie, jakoleż uczenice żegnały z praw- 


dziwvm żalem tego niczrównanego . ezła- 
| wieka, tak skromnego i cichego mimo 


wielkiej wiedzy 1 ogromnych zasług na 
polu szkolnictwa pracownika. o IRRE 
uroczyslośeci pożegnania prof. kopystyn= 
skiego greno nauczycielskie Seminarjum 


m. Adama Asnyka i Stanisława Jacho- 

wieza złożyło łącznie z Czcigodnym pro- 

! fesorem sumę 570 zł. na kolonje waka- 
tyjne uczeęuic zakładu. 

4V sprawie hołdu tHa ś.p. Zdzisława 

Tatar - Urześniowskiego. Zbliża się ku 


nam szyhkiemi krokami t0-ta rocznica o- 
brony Lwowa. Walny udział w niej wziuł 
oficer legjonowy, Zdzisław  Tatar-Trze- 
śniowski, W zwiazku z t0-leciem obrony 
Lwowa winno społeczeństwo Lwowa u- 
częjć pamięć Bohatera odpowiednim na- 
grobkiem. Będzie to jako dług wdzięcz* 
ności dla pierwszego organizatora walk i 
dowódcy bojów o Lwów i Kresy Wscha- 
die. W tym celu otwieramy składkę pu- 
iiczną 1 prosinry wszystkich naszych 
Czytelników o nadsyłanie datków choćby 
najmniejszych pod adresem 
dukcji. 


kałuska. 


korespondenta.) 

Wadliwa budowa komina przyczyuą 
požare- Mois 2%. bm. w samo południe 
wyluchł pożar w zabudoewaniu Jani Lesz 
nzija w lskałuszu. W kilka minuut po wy- 
Imelu pożaru przybyła ua rmieżsce Oech, 
Slraż Vozazna w? s 

nietweni masżelmika Winniekiogo į ina- 

mentalnie ogień zlokalizowała, tak, że spa 

lija się jedynie słoma, którą byt pokiyty 

dach. Pyzyczyną pożaru była wadliwa bu- 

dowa komina. W równcj mierze z właści 

celem qfbnosi winę magistrat, zaniolhnó,- 
| cy przepisanych rowizui ogniowych. 


MATRYMONIALNE. 


12 turoszy za wyraz. | 
— 
EŻ długi czas jestem wdową i myślę -—- 
czyż muszę być tak zawsze samotni,” 
No i daję anons matrymonialny. 
Bedae slarsza wdową. naturalnie liczę 
lylko nu starszego pana (od 55 Jati 


„Przystojnać Ad. „Gazely Porannej". 
8137-23 


POSADY POSZUNIWANE. 
3 grosze za wyraz 

O CZ YCIE ZOZ ZR, 
BUCHALTER - BILANSJSTA, organizator, 
| rzeczoznawca sądowy, œ długoletnią 
praktyką w przemyśle. handlu i rol- 
nictwie, obznajomioeny dokładnie z u- 
sławą o podałkach skarbowych, poszu 
knje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Porannej"' pod 
T. 5148. 7731-6 


ASPIRANTKA larmacji z  ukończenym 
tokiem praktyki, biegła w taksowaniu 

| recept poszukuje posady. We Lwowie 
bezpłatnie. Zgłoszenia do Administracji 
da 216". 8127-0 


Koncesjo- 
nowane 


kursy nowoczesnej fetgorziji artystycznej 


DLA AMATORÓW i ZAWODOWCÓW 


Lwów, u'. Mickiewicza 26. 


Telef. 34-85 


Wpisy do 1 października 1928. 
WENNERNNEGENEC W "ROLF ] 1 99 EEEE 


miezny itd.) 50 gr, za wiersz 1. Szpalł. 
milimetrowy (szer. 66 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - Szpalłt. miliiwetrowy 


(szer. 60 nim.) na pierwszej stronie 60 gr. ` 


drobne ogloszenia za słowo 16 gr., drob- 
ue ogłoszenia knpne i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr. prywatne za sło- 
wo 12 gr, dla potrzebnjących pracy luk 


T a a $ 
Z drakarni Spółki wydawniczej GROD KI I SPÓŁKA. pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we, Lwowie. 


posady 3 gr. cała Strona ogłoszeniowe 
285 zł, pół strony ogłoszenłowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł., cała sitona 
pod nagłówkicm (1. Sza) 570 zł. Ogłosze. 
nia zamiejscowe 29 proc. droższe, — Za 
ogłoszenia w miejscn zastrzeżonem, ogło: 
szenia osobno stojące i bez nnmern doll 
czamy 25 proc. Odpowiedziałności za ter- 
, Minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


naszej res’ 


wkami ped kierow- 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


PRZYJMĘ panienkę, nczenieę z dobrego 
domo z cułeu utrzymaniem. Suopkow - 
sku 3%, drzwi? 8120-32 


do 15 miesięczne sprze- 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za Wyraz. 


KNITRKRI, loszki 2 


daje tanio Chlewnia Zarodowa Wiel 
kwj Małej Angielskiej, Treter, Gro- 
chowce, Przemyśl. 


5015-4 


PŁASZCZYKI dzieciece w ogromnym wi- 
horze „Sport, Plac Halicki 3. 8029-8 
noworad- 

8029-5 


KOMPLETNE wyprawki dla 


ków „Spoet” Plac Halicki 3. 
haftowane 


| AJSKIE PTAK na podbicia 


futer. Hafiy wedle ostatnich mo- 
deli zagranicznych 


ZAKŁAD H FTÓW, PLIS 1 MEREŻ”K 
M.KO.ŁOWSKA AK.DEWI_KA22 


Kantor przy €ć Leona Sapiehy 28, 


ZĘBY: 3 cya 


Waszejkie koronki mostki, pły.ki kant 
wykonuję 
Zadatek 


arter NA RATY "550 


| | Usuwawie korzeni bezpła'nie do robo 
! iech. RAPPAPORT, pl. Marja:kìi 7 
tgd: o kaw. de la Paix 


PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE wsze! 


ROZNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


kich pism przyjmuje Romańska, Zy- 
blikiewicza 5. 7804-12 


CUNIEWAŻNIAM skradzione swiadeciwo 
palacza, książeczkę wojskową wydana 
przez P, K. U, Sanok, wyciąg metryki. 
świadectwo strażackie i inne dokumen. 
la nu nazwisko Jan Ochwat, Bitków. 

| 8136-33 


PeńSKI kapl 
2W.g18ZY Pan 
w 6 latach CZ erokraln 


, zgłasiwszy się listownie zaraz, nojpóźniej 
= 


7 


| jednak do dnia 15. października br. do 
Administracji pod szyfrą Nr. 6965, 
a | 


WPISY 


na Kursa kroju i szycia 
krawieczyzny damskiej i bieliźniarstwa 
Heleny Pietraszewskiej 


ul. Pilsudskiego 14. ii. p. 
od an 7. 10 do 2 giei. i od 4 do 6 tej 


PIECE 


żelazne, emaljowane, krajowe, czeskie 
i amerykańskie 


RENTSCHNER, 


LEGJONÓW 37. 


przekazów ule bonifiknjemy. -— Uwagu: 
Kolniany ogłoszeułowe sq podzielone na 
łamów (szpalłty, tekstowe na 4 lamy 
(szpaltyj. 
PRENUMERATA miesięczna? 
Z dostawą na miejsce lub prze- f 
syłka pocztowa . «e » e zł. 6,50 
bez dostawy MEL» 2 
| Zn granica mo - 4 


p 


Qdp.: „NOT. . STEFAN „KRZYŻANOWSKI. 


